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#1029                                                                                                                                     04.12.2022 (133) 

Moje doświadczenia w 

Narodowosocjalistyczne podziemie 

w Niemczech w latach 70. 
  

przez Gerharda Lauck 

  

Ciąg dalszy z poprzedniego numeru 
    

   Jest pierwszy dzień moich pierwszych opłacanych przez państwo wakacji.  

Jeden z pracowników luksusowego hotelu pyta mnie, czy palę.  Mówię, że nie.  

On szczerzy się i mówi: "Nawet haszyszu?".  Potrząsam głową. 

  Inny pracownik eskortuje mnie do mojego prywatnego pokoju.  Wydaje się 

zaskoczony i pyta: "Dlaczego jesteś tutaj?".   

   Kiedy rzucam aluzję, on ekscytuje się. "O, te 20 tysięcy naklejek ze swastyką!  

Czytałem o tym w gazecie". 

   Wkrótce cały personel jest świadomy mojego statusu celebryty.   

   Zwracają się do mnie "Herr Lauck". 

   Pracownicy z innych skrzydeł hotelu odwiedzają mnie w moim prywatnym 

pokoju.   

   Później mój pokój zdobi mały transparent ze swastyką przysłany od towarzysza 

z Argentyny. 

   Podczas pobytu piszę krótką książeczkę w języku niemieckim o NSDAP/AO. 

   Po kilku miesiącach zostaję przeniesiony do innego luksusowego hotelu.  Tutaj 

obsługa jest mniej sympatyczna.  Konfiskują nawet mój argentyński transparent z 
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swastyką.  (Dostaję ją z powrotem, gdy wyjeżdżam). 

   Ten hotel oferuje wspólną godzinę.  Wszyscy Goście zapraszani są do dużego 

pokoju z telewizorem.   

   Gdy poczta jest rozdawana inny gość pyta obsługę dlaczego dostałem całą 

pocztę.  Personel odpowiada, że nie dostałem WSZYSTKICH listów.  Dostałem 

tylko MOJĄ pocztę.  (Otrzymałem więcej poczty niż wszyscy inni razem wzięci).  

  Pewnego dnia jeden z karciarzy przy innym stole spogląda na mnie i pyta: 

"Mord?" ("Morderstwo?"). 

   Uśmiecham się i kręcę głową.    

   Po 4 ½ miesiącach mój urlop dobiega końca.   

   Najpierw jednak czeka nas proces polityczny.   

   W pewnym momencie zostaję sam w pokoju na drugim piętrze w budynku 

sądu.  Kusi mnie, żeby wyjść przez otwarte okno, ale nie robię tego.  

   Podczas procesu mój adwokat opisuje mnie jako "cywilizowanego środ-

kowoeuropejczyka, mimo że urodzonego w Ameryce". 

   Kiedy sędzia nuci hymn młodzieży hitlerowskiej, to domyślam się, że wyrok 

będzie łagodny.   

   Kilka dni później spaceruję po hotelowym dziedzińcu.  Znajomy głos woła mo-

je imię.  To towarzysz!  Wykonuje prace budowlane.  Dziękuję mu za możliwość 

ucieczki.  Ale wyjaśniam, że i tak niedługo wyjeżdżam. 

   Po powrocie do Nebraski po raz pierwszy doświadczam kataru siennego. 

   Leczenie: whiskey! 

  

   Kiedy odwiedzam podziemne cele, jestem czasem pytany, czy znam jakąś 

konkretną osobę.  Udaję głupiego.   

   Jeśli dane osoby już się znają i ufają sobie, to mogą same zdecydować, czy chcą 

ze sobą współpracować, czy nie.   

   Tak czy inaczej, nie będę naruszał zabezpieczeń naszego systemu 

komórkowego.  

   Czasami jestem "ostrzeżony" przed drugą osobą. 

   Czasami GORĄCE osoby ostrzegają mnie przed drugimi! 

   Doszedłem do wniosku, że to tylko konflikt osobowości. 

   Czasem żartuję: gdyby wszyscy się zebrali, to pewnie by się pozabijali! 

  

   Niektórzy towarzysze nie ufają nikomu, dopóki nie upiją się razem.   

   Inni towarzysze nie ufają nikomu, kto za dużo pije.   

   W początkowym okresie muszę brać to pod uwagę podczas pierwszego spot-

kania z towarzyszem.   

   Później staje się to zbędne. 

   W każdym razie lubię dużo dobrego niemieckiego piwa i wina!  
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Wypisy z mediów 
  

Pochwała od naszych przyjaciół dodaje nam otuchy.  Jednak uznanie ze 

strony naszych wrogów stanowi jeszcze bardziej przekonującą weryfikację 

naszej skuteczności.  Jest ono z pewnością tak samo szczere, ale mniej stron-

nicze na naszą korzyść.  A zatem tym bardziej przekonująca! 

   

   "Co należy sądzić - czy niemieckie orzecznictwo ma jurysdykcję nad 

przestępstwem, które nie jest przestępstwem tam, gdzie miało miejsce". - Frank-

furter Allgemeiner Zeitung, 24 sierpnia 1996 r. 

  

   "Politycy wszystkich partii z zadowoleniem przyjęli wyrok.  Minister spraw 

wewnętrznych Manfred Kanther powiedział, że skazanie ´jednego z ring-

leaderów międzynarodowego neonazizmu i największego dystrybutora pod-

stępnych rasistowskich publikacji´ było ´właściwą reakcją´ niemieckiego 

wymiaru sprawiedliwości. - Jewish Chronicle, 30 sierpnia 1996 

  

   "Wyrok musi być uznany za wysoki, ponieważ opiera się tylko na sześciu z 38 

zarzutów... 

   "Świadkowie zostali uznani za zbędnych.  Prokurator nie miał zamiaru odkry-

wać struktury NSDAP/AO wewnątrz Niemiec. Zamiast tego, Lauck został 

zbudowany jako samotny przestępca i najbardziej niebezpieczny neonazista, aby 

następnie skazać go z maksymalnym efektem medialnym. 

   "Kalkulacja państwa zadziałała całkowicie.  Lauck został skazany jako jedyny 

na świecie groźny i zorganizowany neonazista.  To jest dobre dla wizerunku tu i 

za granicą i pozwala, by działania przeciwko NSDAP/AO wydawały się zbędne, 

tak jakby uwięzienie jej rzekomo jedynego kierownika załatwiało wszystko.  W 

czasie procesu nikt nie zwrócił uwagi na to, że jakoś...NS Kampfruf został 

rozpowszechniony." - Antifaschistische Nachrichten, 5 września 1996 r. 

  

   "W Republice Federalnej jest największym dostawcą NS-materiału, a jego 

stały dopływ przez ponad dwie dekady stworzył ciągłość dla wojowniczego mło-

dego pokolenia NS powstającego od lat 70.... 

   "NSDAP/AO nie ma sztywnej struktury organizacyjnej, dlatego trudno jest 

władzom uchwycić... 

   "Tymczasem jego towarzysze z Lincoln zajmują się pracą za niego.  Dzięki 

ponad dwudziestoletniej tolerancji ze strony Republiki Federalnej, niemiecka sce-

na neonazistowska jest wystarczająco silna, by rozwijać nowe linie zaopatrzenia. 

   "Tym, co zaszkodziłoby tutejszej scenie, byłyby dodatkowe akty oskarżenia o 
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tworzenie organizacji przestępczej". - Antifaschistisches INFO-Blatt, wrzesień-

październik 1996 r. 
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